„Nr 556 


r" 


„Kraków, Sroda 2 


a s 66 > i i 
„ława Reforma” wschodzi awa mizy (ziemie, `| 
m um yinki eiia pin pizii i dm pinapa Bam polieg iisi man malta Tiria 
a Ma. | - a =ð Prenumerata wynosi: + 


o a a 


roLZMIE: PÓŁTOCTDYY jtwartainia: mISateFzNIie" a 
| otmene. . . sa a A aeaa o NA: MMO 12 korn 6 karoa 2 kozaty 
Í w. kustre-Wagrzeth: ’ - 
1 jeinsdzową przecytką patztową . « « « » - PR sów m ine 2 „ Ti tal 
2 fwujażową u 5 « <wdiggó M2 18 , + „Sik PM 
W pańiiwie miemiackiem . e se PCIE LĘG 16 JĄ A] 4 e 
% myć paksiwach . s. «ou e aa 6 , ŻA | 3 W = JĄ | 


Erenumeralg i egeszet (inseraty) uprasza słę nadsyłać wprost da ADMINISTRACI „OWEJ REFORMY" 6. Erres 
Adres Redakcyi i Administracyj: KRAKÓW, ULICA JEGIELLGASEA 10. — Telela Hr. 41. 
Rękopisów nadtyłanych Redckcya rie ZWratŁ. 
We iwewie surzedaż oizaów pu 6 balerzy: w Bierze azienników A. DLSZEWŚNIEGO, Slita Kiligskiego 2 i w 2 
$ ulica Karela Ladwike 8. 
Cena numerua 4 hai., z przesyłką pocztowa 6 kal. 
DPR e CE add] 


u, 


Byrekcyu koncertów krakowskich, 


W piątek dnia 4 grudnia 1908 r, 
koncert z orkiestrą 384 


Ireny Abendroth 


primadonny opery drezdeńskiej. 


W niedzielę dnia 6 grudnia 1908 o godz. 4!/, 
po poładniu 


Koncert dia dzieci. 


W poniedziałek dnia 7 grudnia 1908 r. 
. koncert 


- Ignacego Friedmana. 
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Uroczystości jubileuszowe, 
(Talegr. „N. Reformysje 
Kraków, 2 grudnia. 

Wigilię jubilenszowego dnia cesarskiego obchodziło 
wczoraj wieczorem nasze miasto iluminacyą świetlną 
i kartiewą. Jedna i druga wypadła okazale. Oka- 
aslo wystąpiła przedewszystkiem sama gmina, któ- 
ra fluminowała wszystkie budynki i zakłady miej- 
skie. Fkonomat miejski od samego rana czynił 
przygotowania do iluminacyi okion w 27 szkołach 
ludowyeh i kiiku innych, na wieży ratuszowej, 
w Bukiennicaei, w Rondlu, Akademii handlowej, 
Starym teatrze i w _ kilkunastu innych gma- 
chach. Efektowme wyglądały Sukiennice, gdzie na 
kałustradzie ponad arkadami biegł wokoło rząd róż- 
nokolerowych lampek, a nad bramami od strony 
nułiey Hi-nnej i Szewskiej płonęły ornamentacye ga- 
zowe z iniesałami jubilata i orłem cesarskim. Na 
szczycie wieży ratuszowej tuż pod górnemi balko- 
nami zainstalowano dażych rozmiarów lampy łuko- 
wa elektryczne, po kilka z każdej strony. 

Ffektownie przedstawiało się oświetlenie szczytu 
wioży Maryackiej, z której zapomocą rofiektorów, 
dostarczonych przez wojskowość, rzucano snopy 
światła we wszystkich kierunkach miasta, a dla 
podniosienia efektu kolor światła zmieniano co pe- 
wion czas. 

Cały Rynek płonął w powodzi różnokolorowego 
światła. Okna kamienic jaśniały od wielu świec, 
wystawy sklepowe były dekorowane i iluminowane. 
Na wystawach Hawełki, Wołkowskiego, Freegogo 
innych ustawiono biusty cesarskie na tle deko- 
raeyi: zieleni i lampek. Okna sklepu Młodeckiego 
jaśniały licznemi kolorowemi lampkami elektrycz- 
aami, Gmach Banku galicyjskiego oświetlony był 
jednolicie lampkami czerwonemi. Zarząd krakow- 
skiego tramwaju udekorował poczekalnię tramwa- 
jową obok pomnika Mickiewicza, Nad poczekalnią 
urządzono rodzaj masztu podwójnego, ozdobiovego 
ckoiną i różnokolorowemi lampkami elektrycznemi, 
oraz chorągwiami, Także sąsieduie słupy tramwa- 
jowe po obu stronach poczekalni przemieniono w 
maszty, z których zwieszały się chorągwie. Podob- 
nie czdobiła dyrekcyR tramwajowa wszystkie kur- 
smjące wozy tramwajowe, oświetlając każdy kolo- 
rowemi Jampkami. 

Obak Rynku wyróżniały się w iluminacyi ulice: 
Floryańska, Sławkowska, Grodzka, Szewska i Wiśl- 
na, a także dalsze np. Kolejowa, Basztowa, Stra- 
szewskiogo, plac Małego Rynku, Kleparski i Ma- 
tejki etc. - 

Podnieść należy bogate oświetlenie gmachu miej- 
skiej Kasy oszczędności przy ul. Szpitalnej. Na fa- 
sadzie zawieszono dużych rozmiarów obraz przed- 
stawiający hołd wszystkich stanów naszego społe- 
czeiistwa wobec jubilata, siedzącego na tronie, rzu- 
conym na tło zamku wawelskiego. Gmach oświetlo- 
no świecami, lampkami Żarowemi i lampami łuko- 
wami, a prócz tego na dole płoscły pochodnie ga- 
26we. Rzęsiście był oświetlony gmach starostwa, 
Isby kandłowo-przemysłowej, budynki Towarzystwa 
wzajom. ubezp, Akademia sztnk pięknych i han- 
dlowa, Grand-hotel, stary teatr, dworzec kolejowy, 
dyrokcya poczt, policyi, komenda korpusu it. d. 
Bondel był oświetlony pochodniami gazowemi. Wie- 
le domów było ozdobionych chorągwiami. 

Tlaminacya trwała do godz. 10 wieczorem. 

Od samego zmierzchu przesnwały się po alicach 
miasta liczne tłamy publiczności, oglądającej ilumi- 
nacyę. Szczególnie w Rynku głównym i pobliskich 
ulicach ruch uliczny był tak wzmożony, że trudno 
silẹ było przecisnąć przez chodnik. Obchodu nie za- 
kłócił żuden wypadek. 

Tukże w gminach podmiejskich iluminowano 
wczoraj domy i sklepy, Jubileusz cesarski obcho- 
dził solidarnie cały Wielki Kraków, 

* * 

W Podgórzu iluminacya przybrała szorokie roz- 
wiary. Okna ożwiotlono już o godz. 5 wieczorem, 
przownżnie świecami, a także lampkami elektry- 
tanemi; również wiele okien i wystaw sklepowych 
było obiepionych kartkami jubileuszowemi. Gmach 
magistratu był efektownie ilnminowany i na froncie 
ozdobiony transparentem świetlnym, przedstawiają- 


cym cesarza, Z wielu domów powiewały flagi na- 
rodowe, 
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Daieiejsze przedstawienie „yda“ dane będzie 
na cele instytacyj dobroczynnych. Ze względu na 
odźwiętność dnia jubileuszowego, publiczność zjawi 
słę w teatrze w stroju uroczystym. „Hymn ludów” 
wykoaa orkiestra przy odsłoniętej scenie, na której 
unmieszczony będzie biust cesarza. Podczas „Hy- 
mnu” zbierze się w komplecie na scenie personal 
artystyrzny teatru, 


Uroczystości w Wiedniu. 
(Tełagram c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 2 grudnia. 


-luminacya Wiednia. kulminacyjny punkt hal- 
(hy złołonych przes mieszkańców tego miast 


cesarzowi, wypadła świetnie. Barwną. świetlistą 
wstęgą opasywała „Ringstrasse* centrum mia- 
sta, które pod względem przepychu oświetlenia 
przewyższało wszystkie inne części Wiednia. 
Zurząd gminy kazał w różnych punktach mia- 
sta umieścić specyałne przedmioty do ilumino- 
wania. I tak na piacu Asporn postawiono obe- 
lisk wysokości 24 m, zakończony u góry ko- 
pulg z jarzących świateł, ponad którą u sa- 
mego szczytu jaśniał setkami lamp gazowych 
wielki orzeł państwowy, oraz po czterech stro- 
nach inicyały cesarskie. Także po krawedziach 
obeliska spływały linie świateł, a na cokole 
błyszczały świetlnem pismem liczby 1848—1908. 
oraz herb państwowy. Na czterech rogach obe- 
lisku strzełały potężne promienie gazowe na 
osobnych pylonach. č 

Front bramy wjazdowej do Burgu zamienio- 
ny był na bramę tryumfalną z jarzących świa- 
tel. Ponad całym traktom środkowym wznosiło 
się rusztowanie, w środku którego jaśniał herb 
państwowy, przykryty pozłacauą koroną cesar- 
ską, a ponad tem słońce z płomieni gazowych, 
z liczbą „60%, w środku okoloną literami, two- 
rzącemi dewizę cesarza. Z pod boków herbu 
szły na dwie strony rzędy lamp żarowych, na 
których rogu jaśniały dwie wieżyce, wypisują- 
ce za pomocą świateł liczby 1848—1908 i rów- 
nież zakończone świecącymi się orłami. Przed 
bramą stały dwa potężne piłony oświetlone wień- 
cami żarowych świateł elektrycznych i transpa- 
rentami z lamp gazowych. 

Wspaniały widok przeđstawiał ratusz. Głów- 
ną fasadę iluminowało 3500 lamp żarowych. 
Wieże, arkady, loggie i galeryc prześwietlały 
setki niewidzialnych lamp żarowych, tak że ar- 
chitektoniezna piękność gmachu uwydatniała 
się w całym przepychu. Ze wszystkich okien 
biły również światła, a nawet niedostępue SZczy- 
ty wież rozbłysły jasnem światłem z czterech 
reflektorów. 

Na punktach przecięcia się Ringstrasse z u- 
licami Babenbergów i Bellaria wznosiły się o- 
świetlone gazowemi płomieniami obeliski, ozdo- 
bione świecącemi się koronami cesarskiemi. — 
Ze szczególną wspaniałością iluminowano także 
kościół św. Stefana i kościół wotywny. Na log- 
gii kościoła tego grała na dętych instrumen- 
tach orkiestra opery nadwornej. Gdy z loggii 
zabrzmiały dźwięki hymnu ludów, tysiączne 
rzesze, zapełniające ulice, pochwyciły melodyę 
i zaczęły śpiewać. "a ak 

Front kościoła św. Stefana błyszczał świa- 
tłami bengalskiemi i elektrycznemi. — Także 
gmach parlamentu był pięknie iluminowany, a 
szczególnie pięknie błyszczała Pallas Athena, 
na którą rzucano światło z różnobarwnych re- 
fiektorów. 

Imponującym efektem świcellnym była ilumi- 
nacya brzegów Dunaja i mostów. Na wszyst 
kich mostach gorzały pochodnie bengalskie na 
wysokich postumentach. 

W środku miasta podziwiać można było o- 
świetlenia wielkich instytutów bankowych i 
gmachów przemysłowych. Ale i w innych okrę- 
gach urządzona była illuminacya z niemniej- 
szym Qrzepychem. Uczestniczyło w niej mnóstwo 
gmachów publicznych i prywatnych, wszystkie 
kościoły, wszystkie bndynki państwowe — a 
zewsząd również powiewały chorągwie, ciągnę- 
ły się festony z choin i girlandy kwiatów, oraz 
zwieszały się snto transparenty i dywany. 

Rach tramwajów i wozów ustał, wszystkie 
sklepy były zamknięte, do godz. 9 wieczór prze- 
ciągał tłum przez olice z kapelami, grającemi 
hymn ludów, póki powołi wszystkie światła nie 
zgasły. 


Wypadki. 


Wiedeń. Wczorajsza iluninacya, urządzona z 
okazyi jubileusza cesarza, wypadła wprawdzie 
świetnie, lecz niestety nie obeszłosię bez 
tragicznych wypadków, co głównie przy- 
pisać należy zupełnemu brakowi wszelkich za- 
rządzeń ostrożnościowych ze strony policyi. — 
Ze wszystkich dzielnic miasta przybyły około 
godz. 6 wieczór ogromne tłumy ludności przed 
ratusz i na Ringstrasse, gdzie urządzono naj- 
wspanialszą ilaminacyę. Mimo olbrzymiego na- 
tłoku, policya nie wydała żadnych zarządzeń o- 
strożności tak dalece, że nawet rzadko gdzie 
widać było policyantów. Nie było także więk- 
szej ilości stacyj ratunkowych. Koło parlamen- 
tu, a głównie przed Burgiem, zebrało się do mi- 
liona ludzi. Panował tum taki ścisk, że 
przez godzinę nie można siębyło ru- 
szyć na krok ani naprzód, ani w tył. To też 
było mnóstwo wypadków. Koło bramy 
Burgu zemdlał poseł do Sejmu dolno-austryac- 
kiego Hölzl i zanim zawiadomiony o wypad- 
ku policyant przyprowadził lekarza, Hólz! 
już nie żył Tak samo jakaś młoda 16-letnia 
dziewczynkapadłazemdlonai wkrót- 
ce zmarła, 

Wreszcie na placu Św. Szczepana zaszedł 
trzeci wypadek śmiertelny. Zemdlała 
tam z powodu ścisku niejaka Meyerhofero- 
wa, żona prezesa Izby notaryalnej w Wiednin, 
i zanim udzielono jej pomocy, zmarła. 

Oprócz tych trzech wypadków śmiertelnych, 
126 osób odniosło zranienia, z tych 24 
osoby bardzo cieżkie. Przeważnie są to ko- 
biety. M 
ffWiedoń. W ciągu nocy Stwierdzono jeszcze 
czwarty wypadek śmierci podczas wezo- 
rajszego obchodu, mianowicie śmierć Kobiety na- 
zwiskiem Pobiel. Szczegółów na razie brak. 


Starcia podczas obchodu. 
(Telegr. „N. Reformy“). 
Berno. Wezoraj wieczorem podczas obchodu 


jubileuszowego prżyszło tn do groźnych 
starć między Czechami a Niemcami. 
Gdy Niemcy usłyszeli, że Czesi śpiewaja „Gde 
domow moj“, zaczeli śpiewać „Wacht am Rhein“, 
poczem udali się pod pomnik cesarza Józefa 
i urządzili tam manitestacye. Stąd udali się 
Niemcy przed „Czeską Besede“ i wybili w niej 
szyby. Czesi dowiedziawszy się tem, wyruszyli 
tłnmnie i poczęli tłuc szyby w szkołach 
i domach niemieckich. Wtedy polieya 
dobyła szabel i rzuciła się na Czechów. 
W czasie starć z pałicyą 25 osób zostało cięż- 
ko zranianych. 20 osób aresztowane 

Otomuniec. Podczas wczorajszych uroczysto- 
ści jubiieaszowych przyszło tu do starć mie- 
dzy Czechami a Niemcami Gdy muzy- 
ka wojskowa po ceapstrzyku zaczęła grać hymn 
ludów, Czesi zaintonowali pieśń „Hej Slovane“ 
i inne pieśni narodowe. Niemcy odpowiedzieli 
na to pieśnią „Wacht am Rhein*, poczem roz- 
poczęły się starcia między Czechami a Niem- 
cami. Policya szybko rozprószyła bijacych się. 
Kilka osób aresztowano. Nikt nie od- 
uósł zranienia. 3 


Zaburzenia w Pradze, 
(Telegr. „N. Reformy"). 

Praga. W ciagu dnia wczorajszego pojawi- 
ły się demonstracye i przybrały charak- 
ter ostrzejszy, niż w dniach poprzednich, szcze- 
gólnie pod wieczór. 

Już w ciągu dnia obito kilka studen- 
tów niemieckich, w ezem brał czynny u- 
dział radykalny poseł czeski Lichy. Zaście to 
spowodował następujący epizod: Na ulicy poja- 
wH się student niemiecki, którego Czesi wezwali 
do zdjęcia czapki. Gdy ten żądaniu temn nie 
chciał zadość uczynić, pos. Lichy zawołał do 
otaczających go demonstrantów: „Dzieci! po 
cóż macie laski przy sobie!* W jednej 
chwili posypał się na owego studenta ze wszech 
stron grad uderzeń laskami. Obito 
także docenta niemieckiego uniwer- 
sytetu Kavkę. Z uniwersytetu cze- 
skiego i ratusza zdarto chorągwie czarno- 
żółte. W ekscesach tych brali udział wczoraj 
przeważnie studenci czescy, podczas 
gdy dotąd demonstrowało tylko wyłącznie po- 
spółstwo. Na ulicach widziano posłów: Burzi- 
vala, Lichyego i Srba. 

Około g. 2 po południu spostrzegli Czesi pos. 
Wolfa wychodzącego z kasyna niemieckiego. 
Tłumy zajęły wobec niego odrazn groźną 
postawę. Policya starała się uchrenić go od 
obicia i kilkunastu policyantom udało się w kon- 
cu rozprószyć demonstrantów. który rozbiegli 
się, gwizdżąc i wznosząc wrogie okrzyki pod 
adresem Wolfa. Pos. Wolf mimo to dalej spa- 
cerował po ulicy. Za chwilą demonstranci zno- 
wu powrócili, wołając ku Wolfowi: „Zabić go, 
Powiesić go! Wrzucić go do kanału“, Wołano 
także pod adresem Wolfa: „Cukier! Cukier!" 
(Była to aluzya do zarzntu przekupienia Wolfa 
przez kartel cukrowy. P. Red) W końcu rzu- 
cano na Wolfa kamieniami, udorzenia 
te jednak dostały się nie jemu, lecz towarzy- 
szącemn mu studentowi niemieckiemu. Na ulicy 
Krakowskiej posterunek żandarmski nie chciał 
Wolfa przepuścić i uczynił to dopiero po dłuż- 
szych pertraktacyach, Wolf udal się następnie 
do „mensa academica“, skąd porozumiał się te- 
lefonicznie z prezydentem gabinetu bar. Bie- 
nertltem, poinformował go o zajściach w Pra- 
dze i prosił o pomoc wojskową 

W „Carolineum* odbyło się po południu zgro- 
madzenie studentów czeskich przy udziate około 
1500 studentów. wśród których znajdowało się 
wielu Chorwatów. Serbów i Słowaków. Wygło- 
szono bardzo ostre mowy przeciwko Niemcom, 
poczem podarto chorągiew czarno- 
żółtą. Następnie studenci w demon- 
stracyjnym pochodzie udali się na uli- 
ce miasta i zdarli kilka choragwi czarno-żół- 
tych, wywieszonych na domach prywatnych z 
okazyi jubileuszu cesarza. Demonstranci, prze- 
chodząc koło placu budowlanego, przeznaczone- 
go pod nowy uniwersytet niemiecki i gdzie po- 
łożono już kamień węgielny, zerwali ogrodze- 
nie, opluli kamień i rozrzucili cegły, pokrywa- 
jące go. 

Wtedy wkroczyła policya, której 
studenci stawili silny opór i nieu- 
stępowali przezczas dłuższy. Na po- 
mac przybył wkrótce oddział policyi kon- 
nej. Studenci zarzuciligo kamieniami 
i rozprószyli się dopiero wtedy, gdy policyanci 
dobyli szabel. sł < 

Prof. Masaryk, dowiedziawszy się o wy- 
kroczeniach studentów czeskich, udał się na 
miejsce zaburzeń i wystąpił przeciw temu po- 
stępowaniu stadentów, które nazwał niestosow- 
nem. Walki polityczne — rzekł Massaryk — 
powinno się pozostawić posłom. Rekter uniwer- 
sytetn czeskiego radził studentom rozejść się, 
co ci przyrzekli uczynić. 

Wieczorem sytuacya stała się tak 
groźną, że musiano zawezwać pomocy .woj- 
ska. 

Około g. 6 wieczór zaatakowano kasy- 
no niemieckie i plac na Przykopach, 
gdzie znajdowało się wielu Niemców. Na Przy- 
kopy przybył wkrótce silny [oddział dragonów 
i około 800 żandarmów. Demonstranci powi- 
tali wojsko okrzykami: „Hańba!“ Z okien wie- 
ln domów i restauracyj rzneano na woj- 
sko szklankami.i kamieniami Wów- 
czas dragoni dobyli szabei i szarżowali na tłu- 
my. Kilkunasta studentów zostało 
poważnie zranionych. Jeden z dragonów 
spadł w czasie szarży na ziemię i odniósł tak- 
że niebezpieczne rany. W końcn po długiej 
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Prenumerate przyjmują: 
ZANIEJSCOWA: Bdministracya „Nowej Reformy” i wszysiae urzędy pocztowe; RREJSCOWĄ: kdministracya „Nowej Refrmy, —* 
-. Główsa trafia w Rynia. — Aramea J. Mocca i £ Ssłomosewej, pl. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Somemte. — 
„ Banie! Kretschmer, el. Szewska, — Magdel J. Ekiera, al. Barmelicha 18.77 7 7 7 
ZEMIEJSTOWĄ PREKURERKTĘ | OGŁOSZENIA (inserety) przyjmują « We LYONIE Biorą dzienników: Ludwik Pieka, m. Kara Late 
Wika (1. — S, Sskcłowski Fesat llaasmana 9. — W PRZEMYŚLU Beszeies, — W JAROSŁAWIU A Amster, — W WIEHE 
Bermana Gclisthmied (sprzedał pojedykczyth nmmerów,  Wollzge 6. — M. Dukes hackt, Haasesieia & Vogler (takie w Hai- 
urgu, irankfurcie e ML Beslinix Lipska, Bazylei i Wescławia) -— A Oppelik — A. Wosst (fakże w. Berlinie, saber, 
Konachium À Korymberdza —- N, Scbałex (Woñzeiep-— W PARYŻU Sece Mumle ce Punici A. Loratie, Gieten 
Buer Esuqmant 14. 
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walce plac na Przykopach udało sie zam- 
knąć. > 

Koło muzeum na placu św. Wacława zebrało 
się także mnóstwo demonstrantów. Ci rozcią- 
gnęli w poprzek ulic druty kolczaste, aby u- 
daremnić szarże kawaleryi. Wzniesiono także 
barykady. Wkrótce nadjechał oddział 
dragonów, okazał się jednak za słaby do 
rozprószenia demonstrantów, wobec czego mu- 
siano wszwać pomocy piechoty. Wzedy na plac 
sw. Wacława wkroczył batalion 99 p. p. i z 
nałożonemi bagnetami uderzył na tiumy. Pod 
naporem «wojska demonstranci rozbie- 
gli się w popłochu w boczne uliezki. — 
Wreszcie udało się zamknąć wszystkie przy- 
stepy, prowadzące na plac św. Wacława i za- 
prowadzić chwiiowo spokój. 

Koło godz. 9 wieczorem przyszło do 
najgroźniejszych starć. Policya konna 
i dragoni przypuszczali szarże na tłumy demon- 
strantów, którzy mimo to nie chcieli ustąpić, 
W końcu demonsiranci rozpoczęli strzelać z 
rewolwerów to żołnierzy. Jak słychać, drago- 
ni i policyanci odpowiadali strzałami. Ogóiem 
padło 50 strzałuw rewolwerowych. Do godz. 
10 wieczorem przywieziono do szpitala 15 
osób ciężko rannych. 

Praga. Binro koresp. donosi: Podczas starć 
na plucu Tilla policyanci dali kiika strzałow, 
W starciu dwaj policyanci odnieśli 
ciężkie rany, a 10 lżejsze. 

Praga. Dopiero o g. 11 zapanował wszędzie 
spokój i pogotowia wojskowe i żandarmeryi 
zostały cofniete. ; : 

Praga. Stadenci politechniki. za względu na 
wczorajsze zajścia w Pradze, urządzili je dn o- 
dniowy strajk. 


, Zarządzenia władz. 


Wiedeń. Ponieważ wykroczenia w Pradze się 
ponowiły i przybierają charakter poważny, na- 
miestnik zarządził, aby wszelkie zbieranie się 
tłumów w ułicach pod żadnym warunkiem nie 
były tolerowane. Silne oddziały policyi i żan- 
darmeryi a w danym razie i wojska mają o d- 
razu tłumy rozpraszać. Gdyby i to na- 
tychmiast nie pomogło, nastąpią jeszcze po- 
ważniejsze zarządzenia. s 

Praga. Dyrekcya po icyi ogłosiła wczoraj wie- 
czorem obwieszczenie, zakazujące surowo zgro- 
madzeń i pochodów wszelkiego rodzaju po uli- 
cach miasta. Każdy z obywateli mu obowiązek 
wstrzymywać się od udziału w podobnych po- 
chodach. jak niemniej wstrzymać od tego człon- 
ków swej rodziny, służbę, pomocmków, termi- 
natorów i domowników. Obywatele winni wpły- 
wać i na to, aby osoby w nóźnych godzinach 
wieczornych nie wychodziły z domu, Bbzporzę | 
dzeń władz należy bez sprzeciwiania 'się na- 
tychmiast usłuchać. Bramy domów, lokale pu- 
bliczne i skiepy podczas opróżniania placów 
albo na wezwanie organów władzy, mają być 
natychmiast zamykane, 


Sytuacya. 


Wiedeń. Z powodu zwiększenia się czeskich 
demonstracyj w Pradze, sądzą, że sytuacya 
parlamentarna znacznie się Zao 
strzyła, Posłowie czescy odbywają narady. 
Posłowie niemieccy oświadczyli bar. Bienertho- 
wi, że przed przywróceniem porządku w Pra- 
dze nie wezmą udziału w konferencyach w spra- 
wio utworzenia gabinetu parlamentarnego. Po- 
wszechnie sądzą, że w Pradze nieunikniony jest 
stan wyjątkowy, albo sądy dorażne. Chodzi 
tylko o to. aby przeczekać do dnia 3 
grudnia, : 


Konferencya czesko-niem iecku. 


(Telegr. „Nowej Reformy(;, 

Wiedeń. Pod przewodnictwem ministra bar. 
Bienertha odbyła się wczoraj konferen- 
cya prezesów klubów parlamentar- 
nych niem.postępowego stronnictwa, chrześc.- 
społecznego stronnictwa i Narodnego kłubu, w 
której brali udział również wybitni posłowie 
tych stronnictw. Ponieważ prezesa Koła pol- 
skiego Głąbińskiego nie można było wczas u- 
wiadomić, w zastępstwie jego wziął w konfe- 
rencyi udział minister Abrahamowicz; nad- 
to uczestniczyli także ministrowie rodacy Za- 
czek, Schreiner i prezydcat Izby Weiss- 
kirchner. 

Bar. Bienerth rozpoczął konferencyę prze- 
mową, w której wskazał na to, że rząd wobec 
ekscesów w Pradze okazał jaknajdalej idącą 
cierpliwość w nadziei, iż przecież wobec wy- 
padków zagranicznej polityki i świątecznych 
dni, które teraz Austrya obchodzi, przeważy w 
Pradze wpływ uspokajający. To jednak, co się 
w Pradze stało, jest zdolne sprowokować wła- 
dzę państwową. Rząd wydał wczoraj energi- 
czne zarządzenia, które z całym naciskiem 
będą wykonane; gdyby te zarządzenia nie wy- 
starczyły, w takim razie rząd z ciężkiem sēr- 
cem, ale bez dalszego wahania zrobi użytek 
ze specyalnych ustawowych pełno- 
mocnietw, których zastosowania spodziewał 
stę dotąd uniknąć. 

Minister wystosował gorący apel, specyalnie 
de zastępców czeskich stronnictw, aby wpłynę- 
li w ducha umiarkowania na ludność, ponieważ 
silniejszem od wszelkich innych środków byłe- 
by współdziałanie wszystkich rozsądnych i dej- 
rzałych żywiołów w tym kierunku, aby po- 
wstrzymać ludność od dalszych wykroczeń. Dia 
wszystkich stronnictw parlameniarnych jest o- 
becnie umiarkowanie najwyższym obowiązkiem 


rezerwą, może nastąpić sanacya stosnnków po- 
litycznych, której wszyscy pragną i której in 
teres państwa natarczywie się domaga. i ` 

Po trzygodzinnej konferencyi posłowie cze- 
scy i niemieccy zgodzili się wystosować dx 
ludności w Pradze apel, w którym wzywają do 
spokoju ze względn na ostre niebezpieczeństwo, 
grożące parlamentaryzmowi, jakieby wynikło 
przy dalszem trwaniu obcenych stosunków w 
Pradze i wskutek czego rząd byłby zmuszonym 
do chwycenia się nadzwyczajnych środków dla 
przywrócenia porządku. 


„polityka zagraniczna Włoch. 
(Telegr. „N. Reformy“) 


Rzym. Na wczorajszem posiedzenin Izby po 
słów sala i trybuny były silnie obsadzone. — 
W loży dyplomatów zjawili się ambasadorowie 
uustro-węgierski i hiszpański, poseł rumuński 
liczni inni dyplomaci. Pod obrady przyszły in 
terpelacye i zapytania w sprawie 
polityki zagranicznej. 

Były sekretarz ministerstwa spraw zagrani 
cznych Cousinato uzasadniał następujący 
wniosek: „Izba pochwała zagraniczną 
politykę gabinetu“ (Wielka wrzawa na 
skrajnej lewicy, prezydent przywołuje do po- 
rządku tych, którzy zakłócają svokój). Consina- 
to oświadcza, że zgłosił ten wniosek ze wzęlę- 
dów politycznej szezerości i protestuje przeciw- 
ko gwałtowi. Mowca podnosi, że ostatnie wy- 
darzenia i ruch we włoskim ludzie udowodniły 
iż we Włoszech wytworzyło się również publi- 
czne sumienie w sprawie zagranicznej polityki. 
Okazało się jednak niebywałe zboczenie opinii 


Z 


publicznej z drogi sprawiedliwości. Przywróce- - 


nie prawdy wystarczy, aby temn ciekawema:' 
zjawisku kołiektywnej niesprawiedliwości kres 
położyć. Cousinato przypomina, że parlament za 
zgodą krajn kilkakrotnie pochwalił zagraniczną 
politykę gabinetu i zaprzecza, aby wydarzenia 
ua Wschodzie mogły usprawiedliwić inne sta- 
nowisko zgromadzenia narodowego. 

Mowca podnosi konieczność, aby Włoch) 
nie oddawały się chęciem tery to- 
ryalnej ekspanzyi na półwyspie Bał- 
kańskim i oświadcza, że jego zdaniem wy 
darzenia na Bałkanie nie przesunęły równowa 
gi nad Adryatykiem na niekorzyść Włoch, jedl. 
bowiem przekonany, że Anstro-Węgry nie mają, 
zamiaru dotrzeć do morza Egejskiego. i 

Cousinato kończy wezwaniem, aby pamamem: 
w interesie pokoju światowego powiedział swe 
zdanie, czy pragnie zachować obecny kieruneli 
zagranicznej polii ki i jej system sojuszów, 
czy nie. Nie należy też zapominać, że każdy 
kraj musi się szanować w równej mierze, ste- 
sownie do swej siły (Oklaski i brawa na skraj- 
nej lewicy) `’ . . 

W dalszym ciągu posiedzenia, pos. Bareilat 
polemizując z wywodami pos. Cousinato, zaprze- 
czył, jakoby mocarstwa, które podpisały traktat 


"berliński, myślały o tem, aby oknpacya Bośaż 


miała mieć definitywny charakter. Chodziło tyl- 
o proste zarządzenie policyjne, Którego prze- 
prowadzenie poraczono Austro- Węgrom. Gou 
nato bronił aneksyi obu tych krajów z wię’ 
kszym zapałem niż bar. Aerenthał w delega- ' 
cyach. Mowca krytykował następnie konoesya, 
poczynione przez Austro-Węgry, odmawiał wszałs 
kiej wartości cofnięcia austro-węg. wojsk z Sa: 
dżaku i oświadczył, że zapowiedziane ła Czar 
nogóry koncesye nie dorównają tym koneesyenz, 
jakickby Włochy mogły się domagać i doma-, 
gać się. muszą. Krytykując zjazdy ministrów , 
Tittoniego i Aerenthala oświadczył mowea, że 
jeżeli minister spruw zagranicznych Robilaat: 
w traktacie trójprzymicrza pragnął włączy 
klauzule w tym duchu, że Austro-Węgry: obo- 
wiązują się odszkodować Włochy za. powiększe 
nie terytoryalne, to przyznanem też została 
że odszkodowanie za definitywną a- 
neksyę Bośni i Hercegowiny mogłoby pole” 
gać na odstąpieniu Trentino (wielkie 
poruszenie w Izbie). Mowca ubolewa, że obroń- 
ca ów starał się przekonać, iż na Balkanie: 
mimo aneksyi nic się-nie zmieniło. 

W dalszym ciągu Bareilai krytykował mowę, 
ministra spraw zagranicznych "Wittoniego, wy- 
głoszoną w Carate, zarzucił mu, że zapoznał w 
swej mowie wartość międzynarodowych zobo: 
zobowiązań i zapytał, czy miuisier sądzi, że za- 
służył sobie na zaufanie ludu. Polityka trójprzy' 
mierza może być rozmaicie roznmianą i inter- 
pretowaną. Po ostatnich wydarzeniach Tittoni 
nie może już jej z korzyścią prowadzić. Kraj 
pragnie, aby rząd myślał o przyszłości, aby 
przygotował się na nową międzynarodową kom- 
binacyę i w ten sposób podniósł moralność w 
kraju i w armii. Należy myśleć o ebronie, a 
kraj musi okazać raz patryotyzm, ponosząc ofia- 
ry. (Potakiwania i poruszenie w Izbie.) - 

Dalszy ciąg obrad odbędzie się dziś. 


TELEGRAMY 


"1 dnia 2 grudnia. , 


Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnienia łosów 
z r. 1864, wygrana 40.000 K nadłe na servę 
941 Nr 40, wygrana 20.000 K na seryę 176 
Nr 16, dalsze wygrane po 10.006 K na serpe 
383 Nr 16 i seryę 3151 Nr 60. 

Nowy Jork. Do „New York Timesa“ goneszy 
z Berlina, że nowy ambazader niemiecki | 
rządzie waszyngtońskim, hr. Bernstorff, w. 
list cesarza Wilkelma H, z 
Roeseveta, aby odwiedził Niemey po asig 
pienin ze stanowiska prezydenta Stanów Zjw 


i jeżełi wszysey będą działali z rozsądkiem i z | Uneczonych. 


Nr 556. 


Samorząd w Królestwie. 


Petersburg. Do komisyi rządowej, mającej 
zająć sią sprawami samorządu, wejdą prawdo- 
| ao z posłów polskich z głosem doradczym 

ymsza I Harusewicz. Możliwe jest, iż 
w Dumie zorganizuje się w tym celu komisya. 


Rozporządzenia amnostyjne. — 


Wiedeń. Dziennik rozporządzeń dla obrony 
Krajowej ogłasza rozporządzenie, mocą którego 
cesarz rozporządzeniem z d. 27 listopada b. r. 
karządza: 1) Aby wszystkie w e. k. obronie kra- 
jowej i c. k. żandarmeryi do dnia 2 gradnia 
b. r. w drodze dyscyplinarnej zapadłe 
napomnienia i kary aresztu zostały w 
protokołach karnych skreślone; — 
2) Aby zaniechano odbycia niezupełnie jeszcze 
odbytych, albo wogóle jeszcze nieodbytych kar 
dyscyplinarnych i aresztu, o ile odnoszą się one 
do czasu przed dniam 2 grudnia. 

Sarajewo. Cesarz najw. rozporządzeniem z 23 
listopada zarządził: 

Wszystkim osobom, które przed 2 grudnia b. 
r. z powodu zbrodni obrazy majestatu lub też 
zbrodni obrazy jednego z członków cesarskiego 
domu, lnb z powodu obu tych zbrodni prawo- 
mocnie zostały skazane, odpuszcza się kary o- 
graniczające wolność, o ile nie zostały jaż od- 
pokutowane., H 

Za te same zbrodnie, popełnione przed wy- 
żej wymienionym dniem, nie ma się wdrażać 
karnych państwowych dochodzeń, a rozpoczęte 
jaż dochodzenia mają być wstrzymane. 

Wszystkim, którzy przed 2 grudnia b. r. przez 
jaki sąd karny zostali skazani na karę utraty 
wolności, nie większą jak 2 tygodnie, albo karę 
pieniężną nie większą jak 150 kor, odpuszcza 
się kary, jeżeli przedtem nie byli jeszcze ka- 
rani, 

Jeżeli oprócz kary utraty wolności skazano 
kogoś także na karę pieniężną, to kary te da- 
rze się, jeżeli razem nie wynoszą 2 tygo- 

e. 

, Wszystkim, którzy przed 2 grudnia b. r. przez 
jaki sąd karny skazani zostali na karę utraty 
wolności na czas dłuższy niż 3 miesiące, albo 
na grzywnę, jeżeli przedtem nie byli karani, 
odpuszcza się ustawowe następstwa skazania, 
mianowicie niezdolność osiągnięcia pewnych o- 
kreślonych praw i stanowisk, jakoteż utratę 
R wyboru i wybieralności do ciał publicz- 
nych. 

W końcu cesarz darował 47 osobom wymie- 
rzone im kary utraty wolności. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. Sejm przyjął budżet ministerstwa 
handlu i rozpoczął szczegółową dyskusyę nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa. Następne po- 
siedzenie dzisiaj. 


Bojkot Austrył. 

Petersburg. Dzienniki tutejsze donoszą, że 
rosyjscy fabrykanci cukru utworzyli 
już specyalną organizacyę, celem zdobycia 
targu w Turcyi. na którym dotąd panował 
wyłącznie cukier anstryacki. Pierwszy transport 
cakru rosyjskiego w ilości 5000 worków przy- 
szedł już do Konstantynopola, gdzie cukier ro- 
syjski sprzedają po tej samej cenie, w jakiej 
dotąd sprzedawano austryacki. 

Pakże Rumunia stara się wykorzystać 
bojkot towarów anstryackich, aby na rynek tu- 
recki wprowadzić swoje zboże i mąkę, które 
wysyła już do Konstantynopola i do Saloniki 
na wielu statkach. > 


Bandy albańskie. 


„Salonika. Z Mitrowicy donoszą, że między 
bandą albańską a wojskiem tarec- 
kiem przyszło do starcia W potyczce 


Zakład artystyczno-camieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuarn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejęca 
i na prowinoyi, Telefon 769. 


z udziałem H. Hellerównej. 


larska 1. 13 o godz. 7 wieczorem. 


wczoraj, nie obejmowały spisu wszystkich 
czonych osób. Biuro korespondencyjne rozesłało ze- 
stawienie jedyme tych odznaczeń, które 
szych stosunków mogą przedstawiać pewne zainte- 
resowanie. Statystyczne zestawienie odznaczeń wy- 
kazuje ogółem 4020 odznaczeń, mianowicie: go- 
dność tajnych radców otrzymało 16 osób, tytuł ba- 
ronów 6, stan rycerski 4, szlachectwo 18, wielki 
krzyż orderu św. Szczepana 1, wielki krzyż orde- 
ru Leopolda 3, order Żelaznej korony II kiasy 5, 
gwłazdę do krzyża komandorskiego orderu Franci- 
szka Józefa 11, krzyż komandorski orderu Franci- 
szka Józefa z gwiazdą 31, krzyż kawalerski orde- 
ru Leopolda 32, krzyż komandorski orderu Franci- 


413, krzyż oficerski orderu Franciszka Józefa 40, 


Elżbiety I klasy 13, order Elżbiety II klasy 58, 


krzyż zasłagi 373, medal 


earskich, profesorów i t. d. 


nął termin konkursu na medal przeznaczony na 


przez Tow. numiamatyczne i krak. Tow. rolnicze, 
Nadeszłe dotychczas 
można w Mazeum Czapskich od godz. 11—3 za 
opłatą zwykłego wstępu. 


będzie grzecznej dziatwie upominki w dniu 6 b. m, 
Bliższe szczegóły ogłoszą afisze. 


Do sorzedania: 


Biuro mahon, Dywan perski (wielki), 
Pas słucki (antyk), Szaty inkrust., Ko- 
mody z bronzami inkrust., Sekretarze 
antyczne, Garnitur mahon. z bronzami, 
Lustra mahon. i złocone, Stoły i stoliki 
inkrust., Zegary, Porcelana, oraz bar- 


A REFOR» 


wać można u firmy Zajączek i Laniosz (Rynek 
główny, linia A-B). 

Obchód listopadowy w seminaryum Miinni- 
chowej. Ku uczczenia rocznicy powstania listopa- 
dowego i pamięci St Wyspiańskiego, odbył się 
wczoraj uroczysty wieczorek w seminarynm naucz. 
żeńskiem Sebaldy AXlunnichowej. W pięknie udeko- 
rowanej auli zakładu zgromadziły się uczennice 
oraz grono nauczycielskie z dyrektorem drem Kur- 
pielem na czele, a po odśpiewanin „Warszawianki* 
przemówiła do zgromadzonych w gorących a ser- 
decznych słowach p. Marya Ruszczyńska, poświę- 
cając je pamięci przedwcześnie zmarłego poety 
i wskazując młodzieży ideały, jakie czcił i ukochał. 
Zręcznie wpleciona deklamacya z ostatniej sceny 
„Nocy listopadowej* (natchnione słowo Łukasiń- 
skiego) wywarła na zebranych silne wrażenie. ŃSpie- 
wy chóru zakładu, piękna i z uczuciem wygłoszo- 
na przez uczennicę J. deklamacya „Hymn do Du- 
cha św.* Wyspiańskiego, stanowiły następne punkty 
programu. O rocznicy listopadowej oraz o samem 
powstaniu mówiła uczennica IV r. R, a podniosły 
ten wieczorek zakończył śpiew solowy uczennicy 
Ł., (która pięknie odśpiewała „Czarną sukienkę“ 
Żeleńskiego), oraz odśpiewanie kilka zwrotek Cho- 
rału Ujejskiego przez obecnych. Za kilka tych gór- 
nych chwil należy się kierownictwu zakłada szcze- 
re uznanie. 

Z uniwersytetu ludowego. Program wykładów 
na grudzień jest następujący: prof dr J. Grzybow- 
ski „Skorupa ziemska i zjawiska w niej występu- 
jące — dn. 2, 3 15 b. m. Dr Jerzy Smoleński 
„Kształty powierzchni ziemi“ -= dn. 7, 9, 10, 11 
i 12 b. m. Prof. dr J. Grzybowski „Historya zie- 
mi“ — dn. 18, 19, 20 i 23 b. m. Dr R. Ordyń- 
ski „Literatura zachodu w epoce odrodzenia* — 
dn. 14, 15, 16 i 17 b. m. Prof. J. Wiśniowski 
„Literatura polska złotego wieka* — dn. 21, 22, 
28, 29, 30 i 3l b. m. P. St. Krauz „Na pogra- 
niczu nauk przyrodniczych i społecznych“ — dn. 
4 b. m; „O czem mówi filozofia przyrody“ — dn. 
13 b. m, Dr. Ewelina Wróblewska „Rok 1846 
w historyi i literaturze polskiej" — dn. 6 i 8 b. 
m. P. Kazimierz Czapiński „Robert Owen* (utopi- 
sta angielski) — dn. 26 b. m.; „Kwestya agrama 
w kosyi współczesnej“ — dn. 27 b. m. 

Wykłady odbywają się codziennie o g. 7 —8 
wieczorem w lokalu przy ul. Szewskiej l. 16. 

Kurs hygieny na kursach wieczornych uniwersy- 
tetu ludowego rozpoczyna się we czwartek 3 b. m. 
Kurs ten, prowadzony przez dra F. Eisenberga, 0- 
bejmie 12 wykładów, które odbywać się będą we 
czwartki w godzinach 7':/4—81/,- w lokalu przy 
ul. Szewskiej 1. 16. 

Wykłady ekonomii dr. Z. Golińskiej odbywać się 
będą w środy od 7—8 w lokalu przy ' ul. Szew- 
skiej 1. 16. 

Biuro uniwersytetu przyjmuje zapisy na kursy 
historyi Polski i geografii. 

Z Tow. bibiioteki siuchaczów prawa. Walne 
Zgromadzenie Tow. biblioteki słauchaczów prawa, 
przyjąwszy do wiadomości sprawozdanie ustępują- 
cego zarządu i wyraziwszy mu podziękowanie za 
gorliwą pracę, wybrała nowy zarząd, w skład któ- 
rego weszli: H. Pawlikowski jako prezes, wybrany 
po raz trzeci, T. Pniewski jako wiceprezes, Z. 
Zieleniewski jako skarbnik. Do zarządu weszli: T. 
Barbacki, W. Stalony-Dobrzański, A. Eimer, A. 
Grażyński, T. Grodyński, Fr. Juras, A. Kleniew- 
ski, W. Laba, T. Malicki I F. Wessely. Przewo- 
dniczącym komisyi kontrolującej wybrano Pawła 
Wisza, a członkami: Maryana  Chrzenowskiego, 
Bol. Gawendę, T. Malinowskiego, A. Muszyńskiego 
i A. Nowaka, n 

Czytelnia akademicka im. A. Mickiewicza od- 
była 29 listopada walne zgromadzenie, na którem 
po przyjęciu sprawozdania zarząda I udzieleniu te- 
muż absolatoryum dokonano wyborów nowego za- 
rządu i wydziału. — W skład zarządu weszli: dr 
B. Gofron prezes, Władysław Pełdyak zastępca 
prezesa, Jan Gagatek sekretarz, Tomasz Plata 
skarbnik. Do wydziału weszli: Bauerfeind Wacław, 


padło 20 Albańczyków i 2 synów przywódcy 
band, Boletane. Odział turecki ma 7 zabitych 
i 12 rannych. 


Powrót Schóna, 


Berlin. „Nord. Alig. Ztg.* dowiaduje się, że 
sekretarz państwa Schón powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 


2 Watykanu. 


Rzym. W stanie zdrowia papieża nastąpiło 
polepszenie. Papież opuścił wczoraj łóżko. © 


Kronika. . 
Dziś: 


Kraków, środa 2 grudnia. 
Kalendarzyk kościelny: Bibiapy panny 
mĘCZ. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 m. 20, zachód o godz. 3 min. 39; 
dłagość dnia godzin 8 min. 19. 


Jubileusz cesarski: nabożeństwo uroczyste 
w katedrze na Wawelu staraniem gminy o godz. 9 
rano; posiedzenie Rady miejskiej o godz. 11. 

Teatr miejski w Krakowie: uroczyste 
przedstawienie kn aczezeniu jubilenszn cesarskiego: 
„Hymn* i „Cyd*. "m wm sos 

Teatr ludowy: po poł o godz. 4 „Bohater 
przedmieścia”, o pół do 8 wieczorem „Knajpa“. 

Cyrk Edison: przedstawienie kinematografi- 
czne o godz. 7 wieczorem. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie: 
wykład prof. M. Źłobickiego p. t. „Z fizyki kuli 
ziemskicj* o godz. 6 wieczorem. 

Wieczór muzyczny w Kole art.-literackira 


Zebranie towarzyskie certyfikastów ul. Sto- 


Teatr miejski we Lwowie: po południu 
„Damy i hozary*, wieczorem „Halka“. 


Odznaczenia jubileuszowe, które ogłosiliśmy 
odzna- 


dla na- 


szka Józefa 67, order żelaznej korony III klasy 
krzyż kawalerski orderu Franc. Józefa 948, order 
tytuł radcy dworu 10, rad*y sekcyjnego 1, radcy 
rządu 97, złoty krzyż zasługi z koroną 753. złoty 
Elżbiety 17, srebrny 
krzyż zasłagi z koroną 442 i srebrny krzyż zasła- 
gi 201 osób. Oprócz tego przyznane zostały jeszcze 
tytuły radców budownictwa, górnictwa, radców ce- 


Medal Andrzeja Potockiego. Z Tow. numizma- 
tycznego komunikują nam: Z dniem 1 b. m. upły- 


uczczenie Ś p. Andrzeja Potockiego, a rozpisany 


prace konkursowe oglądać 


Św. Mikołaj w Sokole krakowskim rozdzielać 


Bilety już naby- 


-> 


Tor: 


główny sr $ naczyń kuchennych 


z najtrwalszej emalii niewypryskującej 


= -. HEEEECEB PE 


Góreck 
Kraków, Rynek 9 — poleca 


Kompletną wyprawę kuchenną 


' 

Dzierwa Piotr, Lubaszewski Edward, Lubertowicz 
Zygmunt, Piątkowski Franciszek, Rysiewiez Miko- 
łaj, Walawski Julian i Wąs Michał Jako zastępcy 
wydziałowych: Bartosik Al, Hołda Michał, Klimaj 
Wojciech, Leyko Emil, Małdoni Michał, Niedziela 
Wł. Odroń Jan, Piasecki Mieczysław, Rządzki Sta- 
nistaw i Wilkoński Tomasz. Do komisyi kontrolu- 
jącej: Iskra Andrzej przewodniczący, Osika Błażej, 
Sroka Ludwik i Wiśniewski Julian. Do sądu ko- 
leżeńskiego: Gałąb Marcin i Syper Michał jako sẹ- 
dziowie, a Łaba Włodz. i Dadka Franc. jako za- 
stępcy. 

„Harmonia“ zawiadamia, że kancelarya Towa- 
rzystwa przeniesioną została do domu przy al. 
Dunajewskiego 1. 5. 

Sprostowanie. W feljetonie sobotnim p. t. „Ma- 
gnetyzm zbrodni“, znalazło się kilka błędów dru- 
karskich, które wymagają sprostowania. Zamiast 
„lekką ręką paczkarza”, powinno być „lekką ręką 
pacykarza”; zamiast „Podłoże i okrucieństwo* — 
„Podłość i okrucieństwo"; zamiast „na wewnątrz 
znanej w malowidle duszy“, powinno być „odtwo- 
rzonej w malowidle duszy“; zamiast „Starorygin'— 
„Stawrogin*; zamiast „czarem swym pękał i zabi- 


jai“ — „czarem swym pętał i zabijał“; wreszcie 
zamiast „fikcyjnych podłości“ — „finezyjnych po- 
dłości*. 


Ogień kominowy, Wczoraj po południe zaalar- 
mowano straż pożarną, że jedna z kamienie przy 
ulicy Skałecznej stoi w płomieniach. Wobec tego 
wyruszyły tamże trzy płatony straży, lecz na miej- 
scu Bkonstatowały, że pożar ogranicza się jedy- 
nie do ognia kominowego, który wybuchł z wielką 
siłą skutkiem zapalenia się sadzy. Ogień ugaszono 
zaraz. Strata pożaru żadna. 

Kradzieże kieszonkowe. Z ożywionego ruchu 
publiczności, który panował wczoraj wieczorem na 
ulicach miasta, usiłowało skorzystać kilkunastu zło- 
dziei, którzy kręcili się między przechodniami. — 
Kilku z nich popełniło drobne kradzieże kieszon- 
kowe, przeważnie pugilaresów, innych  spłoszono. 
Znaczniejszej jednak kradzieży nie spełniono. 

Z sądów wojennych. Pisma warszawskie do- 
noszą: Sąd wojenny skazał na śmierć przez powie- 
szenie Ieka Szwama, oskarżonego o należenie do 
organizacyi socyalistów-syonistow i o wymuszanie 
opłat na rzecz tej partyi. 

Z Łodzi. Pisma warszawskie donoszą: Władze 
policyjne odkryły w domu przy ulicy Kamiennej 
l. 5 fabrykę fałszywych pieniędzy rublowych i pół- 
rublowych. Znaleziono sztance służące do wyrobu 
i 176 rubli sfabrykowanych monet. Aresztowano 
kilka osób. Jeden z aresztowanych, Kozik, zeznał, 
że sam puścił w obieg fałszywych rubli i półrubió- 
wek za 850 rs. 

Obarzającego bezprawia dopuścił się naczelnik 
powiatu łódzkiego, który wydał okólnik do gmin, 
aby zaprenumerowały na cały rok „Warszawski 
Dniewnik*. Fakt jest zbyt jaskrawy jako naduży- 
cie i samowola, aby go trzeba komentować. 

W sobotę teatr łódzki uczcił rocznicę zgonu Wy- 
spiańskiego wystawieniem tragedyi Corneilla „Cyd“ 
w przekładzie twórcy „Wesela“. Reżyserował sztu- 
kę p. Mielewski, który też Świetnie wykonał rolę 
Don Rodryga. Wystawa piękna i stylowa. Teatr 
był wysprzedany. Na sali panował nastrój uroczy- 
sty. 

Zderzenie pociągów. Z Dowru telegrafują: Na- 
stąpiło tu zderzenie dwóch pociągów, przyczem 5 
osób odniosło rany. 

Z Zagrzebia donosi węg. B. kor.: Przedwczoraj 
wieczorem zderzyły się 2 pociągi towarowe, przy- 
czem 6 wagonów przewróciło się i doznało uszko- 
dzeń. Z personalu jedna osoba odniosła śmiertelne 
obrażenia, a dwie lekkie rany. Wczoraj wieczór 
nastąpiło ponowne zderzenie się 2 pociągów, przy- 
czem 9 wagonów uległo zdruzgotaniu. Maszynista 
prowadzący lokomotywę zginął, a 5 osób odniosło 
ciężkie rany. 

Były poseł bandytą. Z Twern donosi pet. ag. 
tel: Niedawno z oddziału pocztowego w Bernisza- 
wie bandyci zrabowali 1650 rubli. Obecnie stwier- 


Nauczyciel 


Kraków. 


poleca 


333 9 0 


przyjmuje pod przy- 
stępnemi warunka- 
mi lekcye. — Pedagog poste restante 
6671 2 2 


Na św. Mikołaj! 


6516 8 10 


Fabryka wyroków cukierniczych 


Środa, 2 Grudnia 1908, 


dzono, Że napad zorganizował i kierował nim by- 
ły członek drugiej Domy, włościanin Aleksy Ku- 
źniecow, który utworzył bandę w Moskwie i zao- 
patrzył je w brauningi, w cela napadów na poez- 
ty w Berniszewie i Staricy. Aresztowano już 9 
uczestników bandy. Kużniecowa i sześciu jego to- 
warzyszy aresztowali sami włościanie, ósmego za- 
bito w lesie. 

Cholera w Petersburgu. Z Petersburga tele- 
grafują: W ciągu ostatniej doby zachorowało na 
cholerę 21 osób, zmarło 7. 


Odznaczenia i mianowania. „Wiener Ztg.* o- 
głasza; Cesarz nadał rangę i przywileje damy pa- 
łacowej między innemi: hr. Róży Tarnowskiej, hr. 
Annie Dzieduszyckiej i hr. Qtyłdzie Stadnickiej. 

Cesarz zamianował noszącego tytuł i charakter 
Szefa sekcyi radcę dworu dr Ludwika Talowskiego 
szefem sekcyi. 


| RW" = | OWN oai | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
| =wnopew ia zi WWO O | mmm 


Ruch przejezdnych. 
Kraków, 1 grudnia. 

HOTEL SASK!: A. Beugger z Pilzna, (. Hanicki z Czer- 
niowiec, A. Pałkowska z Morwwskiej Ostrawy, A. Kolle- 
tnigę z Wiednia, W. Szpilreia z Warszawy, St. Kemp: 
ner z Warszawy, P. Wishard z Tcherann, S. Flerer = 
Wiednia, E. Moess z Raab, J. Eliasek z Olomuńca, A. 
Hohie z Wiednia, A. Góssler z Wiednia, W. Kerp z Cze 
feld, H. Wolańska z Rudek, " 


40045464606040066 
Kaon NI |. 


B kilowu paczka surowej k 10,52 
5 n n  piłonejk 13,59 


poleca i wysyła do każdej stacyi _ 


dom wysyłkowy 


Jozefu Lituwskiego 


Kraków, stary tenti. ss 
+22222222092099999 
RYBY a 


co czwartek świeże, sandacze, szczu, aki 
sarmina I zające na części, kuropa- 
twy, bażanty, drób tuczomy 
„ poleca handel pod firmą 


MAURYCY ALLERHAND 


Kraków, ulica Szczepańska, 2. 
Wysvłka natychmiast. 6275 5 0 


« TYLKO MASZYNAMI WYRABIANE «| 


ZE 
Przy grach i zabawach, przy składkach | zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej“ 


METODA RERLITIA 


adzielają lekeyi osobnych i zbiorowych: 
F rancuz z wyższ. wykształ. ` 
Anglik z wyższ. wykształ. 

Niemiec z wyższ. wykształe 


bardzo wiele pięknych mebli antycznych 
jakoteż i zwykłych. 6674 1 0 


Leopoldyna Machowska 


Kraków, ul. Szewska l. 5, I p. 


Wiślna 8 Wisina 8 
poleca po znacznie zniżonjch cenach: 

1) Album biograficzne zasłużonych Polaków i 
Polek wieku XIX. 2 tomy folio. Warszawa 
1901, zamiast 60 kor. tylko 20 kor, 

2) Kraszewski. Polska w czasie trzech rozbio- 
rów. z przedmową Prof. Askenazego. 3 tomy 
instr., zamiasż 16 kor. tylko 9 kor. 

3) Puzyrewaki. Wojna polsko-ruska 1831 r., 
z planami, zamiast 15 kor. tylko 6 kor. 

4) Górnicki. Dzieła, wszystk:e 3 tomy zamiast 
7 kor. tylko 3 kor. 

5) Sarnecki. Literatura francuska, zamiast 6 
kor. tylko 3 kor. 50 hal. 

6) Ajschilos. Tragedye, przekład Kraszewskiego 
zamiast 4 kor. tylko 2 kor. 

7) Jelłenta. Wszechpoemat i najnowsze jego 
dzieje, zamiast 4 kor. tylko 1 kor. 20 hal. 

8) Kozłowski. W. M. Szkice filozoficzne. War- 
szawa 1900, zamiast 4 kor. tylko 1 kor. 50 h. 

9) Rittner. Prawo kościelne. 2 tomy, wydanie 
najnowsze, zamiast 19 kor. tylko 9 kor. 

10) Gąsiorowski. W. Kajetan Stuart. Warsza- 
wa 1905, zamiast 5 kor. tyiko 1 kor. 50 h. 

11) Aspiro. Pod pantofiem. 2 tomy, Warszawa 
1905, zamiast 4 kor. 50 h tyiko 1 kor, 20 hb. 

12) Bółsche. Natura i sztuka. zamiast 1 kor. 
tylko 60 kal. 

13) Kobieta współczesna. Książka zbiorowa, 
Warszawa 1904, zamiast 6 kor. tylko 3 kor. 

14) Kucharz polski, Podręcznik obejmujący 1653 
przepisów kucharskich. Wydanie 7, w opra- 
wie, zamiast 5 kor, tylka 3 kor. 

Na prowincyę wysyłam tylko za pobraniem po- 

oztowem. 6670 2 3 


Porter żywiec 


nia mający konkurencji. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 
św. Anny 3. 


309 49 0 


Znakomite 


SERY 


różnego rodzaju. 


MASŁO 


deserowe, codziennie świeże 
poleca 6869 16 0 


L. AKSMANN 


w Krakowie 
əl Floryańska 3i 


9+999999999969999990 


Farmaceuta 


energiczny, przemysłowiec, przystąpiłby z ka- 
pitałem około 2 tysięcy koron do jakiegokol- 
wiek przedsiębiorstwa, jako wspólnik, lab objął- 
by dzierżawę drogueryi. Zgłoszenia pod „Prze” 
mysłowiec" poste restante Kraków. 6513 3 3 


Od 1 stycznia 1909 


przy ui. Długiej I. 58, 4 sło- 
neczne pokoje z balkonem na I-szem 
piętrze, łazienką, kuchnią, przedpo- 
kojem i elektrycznością do odstą- 
pienia, — Wiadomość na miejscu: 
plica Dłaga 1. 58, I piętro, drzwi ska lab niemiecku p 
ewe. 6593 4 6 |przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl Jagiellońska 10. 


Młody człowiek 


kupiec, izraelita, życzy sobie na tej drodze za- 
znajomić się z panienką z dobrego doma w ce- 
la związku małżeńskiego. Zgłoszenia po pol: 


„BE IA ME S” 


50 przedmiotów. Cena 50 koron. 
Szczegółowe zestawienie na żądanie. 


-popuag 2 elnfzie0 AMOMO ojskz) 


Wyłączna sprzedaż na Kraków naczyń „fiaky”. j 


Zakład pogrzebowy „U. 
JF ANA WA O L.A EG O 


przy al św. Tomasza |. 4, taż przy piaco Szczepadskim, Filia: miica Ropernika L 6. — Telefon Mr 33t 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszrstkich 
krajów earopejskich. 


246 248 0 


PATENTOWANE PIEGE 
DAUERBRAND „METEOR“ 


z powodu ogromnej oszczędności węgla. 
: najlepsze dla zakładów, szkół i t. p. : 


Wyłączna sprzedaż 4433 29 0 


W. Halski, Kraków, Sukiennice. 


Cenniki na żadanie. 


prawdziwe petersburskie taniej niż wszędzie męskie para 6 kor. 
damskie 4 kor. 20 hal, poleca 4686 42 O 


Teofil Bekn er 


Kraków, Długa 4, naprzeciw Izby handlowej. 


Anglik 


Pomocnik handlowy 


„Małżeństwo 17«| udziela lekcyj oddzielnie i zbiorowo. |szukuje zaraz posady. A. Z. poste re- 
6628 2 31 CH. św. Jana 1, II p. 


6605 4 6 istante Limanowa. 


8663 a 3 'IKuchnla I usługa polska. 


Włoch z wyższem wykształe, 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
6161 13 0 
rutynowana, obej- 


Pomotnica mol.-(el. mie posadę lub 


kierownictwo. Oferty: Urząd pocztowy, 
Zwierzyniec. 6659 2 2 


lilny subjekt cukierniczy 


otrzyma stała posadę w cukierni Ro- 
siewicza w Przemyślu, 6625 3 4 


WNKOOA DARAMAN 


skład tortepianów, pianin i harmonium, 


poleca 4691 106 0 


najlepsze instrumenta 
[im krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Fhrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła 'do_ fortepianów. 


Józefn Siermontowskiego 
w krakowie, ul. Bracka. 
ozdobne pierniki, Mikołaje, słynne z 
dobroci cukry deserowe, czekoladki, 
karmelki, herbatniki, ozdobne pudeł- 
ka z cukrami '/, kg. brutto kor. 2. 


Panna 


posiadająca praktyke biurową, władają- 
ca językiem polskim i niemieckim w sto- 
wie i piśmie poszukuje posady biurowej. 
Zgłoszenia pod S. A. przyjmuje Admin. 
aN. Reformy“. 6588 3 3 


- Dia osoby 


starszej, inteligentnej, wdowy po urzędnika p., 
mającej 10.006 koron do dyspczycyi, poszukuje 
się pewnego i dobrze się rentującego interesu 
w Krakowie. Zgłoszenia: — E. Leioch posto 
restante Kraków. 6556 5 5 
poszukuje jako pra- 


Uczeń VI kl. ktykant posady w 


aptece. Zgłoszenia pod J. H. post. rest. 
Kraków, za okaz. k witu inser. 6595 3 3 


Jeden lub dwa pokoje 


umeblowane, z całem utrzymaniem dla 
kawalerów do wynajęcia UI. św. To- 
masza 32, II piętro , 6598 8 5 


Abbazia, 


ilka Stołowe Pw najiepszym garonin, 
z , 
w 5 kg, koszykach, epłatnie A zaliczką L. 


Prinz, Załeszezyki. 6652 2 8 


' Mieszkanie 


rzennego po- | otwarty przez cały rok, ślicznie położo- 


piętrze w narożniku ul. Senackiej 1. 9 
ny w parku nad morzem. i Grodzkiej zaraz do wynajęcia. 
6499 3 10 6630 2 8 


Rządea Drukarni E. K. Górski 


